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G A Z E T A
pismo dla spraw ekonomicznych i społecznych

okręgu: Sambor, Stary Sambor, Turka.

wychodzi co 1. i 15. każdego miesiąca.
Prenu m erata  z dostaw ą do domu albo z  p rze sy łką  pocztow ą:

p ółroczn ie . . . .  2 kor. 50 h. 
całorocznie . . 5 „ — „

m iea iq ccen ie .......................40 h.
kwartalnie . . .  1 -  25 „

3

Nnmer pojedynczy 16 h.
Prenumerować można w Adminigtracyi w Samborze Blieh 1. I. 

i we w szystkich Urzędach pocztowych.

R  E  D  A K O  Y
w SAMBORZE B!ich L. 1 .

<@ a )

C E N A  O G Ł O Ś  Z E N :
Zwyczajne ogłoszenia za jeden wiersz petitow y albo jego  
m iejsce 10 bal. — Drobne ogłoszen ia po 3 hal. od wyrazu. 
Kom unikaty prywatne um ieszczone po zapiskach kronikar­
skich i w rubryce Nadesłane za jeden wiersz petitowy 20 h. 

Za artykuły odnośne R edakcja nie odpowiada. 
Rękopisów nie zwraca s ę

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Stanisław Stefanowski.
Pojedyńeze numery: . Gazety Samborskiej" nabywać można w Administracyi, tudzież we wszystkich ajencyach sprzedaży dzienników, 

w księgarni p. W .  G .  Niewiadomskiego i w głównej trafice p. Raaba w Samborze.

Kursa wyższe dla kobiet.
K u r s a  wyższe d la  kobie t  im. A . Baranieckiego nie 
współzawodniczą z uniwersytetem, bo m a ją  inny cel. 
U niw ersy te t  ma szkoły zawodowe, ja k  n. p. lekarską ,  
praw, rolniczą, teologiczną, szkołę kszlałcenia nauczy­
cieli i farmaceutów, ale pozatem główny cel uniwersytetu 
to je s t  uczyć, w każdym odrębnym  dziale nauki, myśleć 
i pracować samodzielnie. N auka  dla nauk ',  oto hasło 
uniwersytetu i jego  najwyższe zadanie; specyalizacya 
nie tylko na osobne nauki, ale naw et wśród jednej i tej 
samej nauki.  O ogólnem kształceniu, zwłaszcza huma- 
nistycznem, n iema naw et mowy. K tó r a  więc z kobiet 
in teligentnych i wiedzących czego chcą, nie ma matury, 
lub n ie  ma n a  celu poświęcenia się wyłącznie pewriej 
specyalnej gałęzi wiedzy, ta  nie powinna iść na uni- 
w ers j te t .  M ożna istotnie powiedzieć, że jeżeli dzieje się 
inaczej, to dzieje się ze szkodą całego społeczeństwa. 
Kobiety  nie m ogą się ogólnie kształcić na uniwersytecie, 
a  jeżeli tam  idą  w takim celu, to m arnu ją  czas. o ile 
są  in te ligentne , czują to. zniechęcają się i p różnują ,  n a ­
zywa się tylko, że chodzą na uniwersytet. P onos i  przez 
to  szkodę i sam a wszechnica.

U znany od dawna pos tu la t  zapewnienia kobietom 
wyższego ogólnego wykształcenia, rozwiązywany od po­
łowy zeszłego stulecia powszechnie w ten sposób, że 
w m iastach  uniwersyteckich powstawały wyższe kursa  
naukowe d la  kobiet, n a  k tórych prelegentam i są  specya- 
liśc.i naukowi, profeserowie uniwersytetu i szkół wyż­
szych. Rzecz ta  zagran icą  je s t  już tak  dalece przez spo­
łeczeństwo zrozumiana, że w b. r. na uniwersytecie  
berlińskim było zapisanych 8 5  kobiet, a tamże n a  wol­
nych kursach  żeńskich przeszło 5 .000.

U  nas całkiem inaczej; u nas  istnieje ciągle to 
nieporozumienie, że kobiety chcą szukać przeważnie

ogólnego wyższego wykształcenia na  uniwersytecie, gdzie 
go nie znajdują . Czas, aby pod  tym względem nas tąp i ła  
reakeya. Czas, aby P o lk i ,  chcące zapoznać się z nowy­
mi wynikami wiedzy, zapisywały się na  kursa  B a ran ie ­
ckiego. P rogram  tego bowiem zak ład u  oparty  jest na 
zasadzie, aby do ogólnego wj kształcenia dążyć przez 
plan znakomicie zestawiony, a wykonanie powierzać 
profesorom uniw ersyte tu  lub szkół wyższych. K to  nie 
m a  matury , ten 11, p. wykładów języka polskiego na 
uniwersytetecie absolutnie nie zrozumie, na kursach ma 
go w ykładany przez wszystkie półrocza obu kursów. 
Obok przedmiotów zasadniczych, stanowiących zrąb n a ­
uk humanistycznych i przyrodniczych, jest cały szereg 
przedmiotów istotnie kształcących, jak  psychologia, ety­
ka. pedagogia , h is to rya  filozofii, język polski, h istorya 
konstytucyonalizmu, geografia kolonialna itp.. k tórych 
co rok s łuchać  można.

K u rsa  Baranieckiego, założone w roku 1868. m a ­
ją  trzy wydziały: li teracki (hum anistyczny), przyrodniczy 
i ai ty styczny, wypełniają zadanie ogólnego wykształcenia 
w dwuletnim okresie, a zatem w krótkim  stosunkowo 
czasie, i to z szczególnein uwzględnieniem X I X .  w. 
przez bardzo szerokie traktowanie tych czasów, n a jn o ­
wszej historyi i l i teratury.

K u rs a  Baranieckiego, zgrom adzając w swych mu- 
rach  młodzież żeńską tak z ziem naszyci:, jak  z p rze ­
różnych stron obcych, spełniały wobec niej rolę wycho­
wawcy w duchu polskim i można powiedzieć że tym 
sposobem oddały n iem ałą  usługę ca łem u społeczeństwu. 
T a  tradyeya  kursów, żeby żyć jak  w rodzinie, czuć i 
myśleć po polsku, pracować pilnie, wyrabiać sobie sąd 
samodzielny, stale się utrzymuje. B oga ta  biblioteka 
wzbogaca się rokrocznie najnowszymi nabytkam i.  W y ­
dział ar tystyczny obejm uje  rysunki, m a lars tw o, rzeźbę 
i specyalne wykłady anatom ii artystycznej oraz p e r ­
spektywy.

W  roku szkolnym 1909|10. a istnienia kursów 
czterdziestym drugim, zapisało się na wydziały li teracki 
i przyrodniczy osób 83, na wydział aitystyczny 3 L  j a ­
ko uczenie nadzwyczajnych osób 80. razem 147.

Z  pomiędzy 83 uczenie zwyczajnych 22. jako za­
pisanych n a  jedno  tylko półrocze, nie mogło się ubie­
gać o r o c z n e  świadectwo; z uprawnionych 61 tylko 6 nie 
zdawało egzaminów. 24, o trz jm a ło  roczne świadectwa, 
a 3 l  nie skończ) ło ich jeszcze, ale inoże uzupełnić je 
po wakacyach. Ogółem  wydano współc zesnym lu b  d a ­
wniejszym uczenicom. które uzupełniły egzamina. 39 
świadectw rocznych, a 20 dyplomów z kursów naukowych.

O trzymały  dyplomy: U andsherk  M alw ina (uczenica 
z roku l904[5) L ipska J a n in a  (uczenica z r. 1905J6), 
K arn icka  A lo jza  (ucz. z r. 1906[7). Szelutów aa F e l i c j a  
(ucz. z r. 1907|8). B u ja lska  J a n in a  (ucz. z r. 1908|9), 
G u tkow ska Zofia (ucz. z r. 1908 9), Ja n k o w s k a  Marya 
(ucz. z r. 1908 9). *Korkozowiczówna M a ry a  (ucz. z 
r .  1908 9) (znak * przed nazwiskiem oznacza dyniom z 
odznaczeniem), oraz nas tępu jące  uczenice z r, 1909 10: 
B o ra tyńska  H ele n a ,  Brzoskówna Zofia. Ja rzębow ska  
M arya, L a n g m a n ó w ia  J a n in a .  *Licht>g E rn a ,  Liehes- 
kindówna H enryka .  M ichałowska J u l i a ,  Szpakowska 
J a n in a .  W ęgleńska  O ktawia ,  W in k le ró w n a  W a n d a .  
Zielińska J a n in a ,  Zweig H elena.

N a  wydziale artystycznym w bieżącym roku dos ta ­
ły nas tępu jące  uczenice odznaczenia: Popielecka H elena ,  
pierwsze i drugie, B eringerów na A n n a ,  B o jarska  I rena ,  
G oetze  Zofia, K is ie lew skaW anda ,  Ł aśczyńska J a n in a ,  
Rakow iecka H elena  — drugie odznaczenie; Bosiewi- 
czówna Zofia. Browiczówna H elena,  Łojw am uków na 
Stefania, Pocieszanka H elena  —  trzecie odznaczenie. 
Czupównie Zofii wydano świadectwo z trzechletniego 
pobytu  c a  wydziale artystycznym.

W  roku bieżącym zaprowadzono na wydziale ar-
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P ro ro k u  —  wolnej P o l s k i ! Z  przeszłości dziejowej 
N aro d u  potężnego, którego zwycięstwa 
Rozbrzmiewał nieraz światu głos surmy bojowej
0  rycerzach, co głośni ze sławy i męstwa,
Co nie tylko ze ziemi ojczystej zagony
Bronili przed najeźdźcą —  lecz dla słusznej sprawy 
P rz em o c ą  zagrożonym dawali obronę  . . .
—  Tyś wskrzesił mocnem słowem dnie zamierzchłej sławy. 
Cześć ci mocarzu ducha! Cześć 6łowa szermierzu!
—  O toś  ja k  pro rok  Boży zesłany na ziemię.
K t ó r ą  przez waśnie nasze dziś wrogowie dzierżą
1 da ją  czuć poddaństw o i niewoli brzemię.
Cześć Ci! —  B o  oto w wielką G runw a ldu  rocznicę 
T yś  przemówił, a słowa T w e były natchnione 
I  zda się N a ró d  widział Jag ie ł łow e  lice,
I  z słów Twych w chłania ł ognie z przed wieków minione

I  widział żywy Grunwald! słyszał k ió la  słowa:
„S tać  m urem  —- niewzruszenie!J I  s łucha lycerstwo 
I  zda się n ad  G runw aldem  ręka Chrystusowa 

Przesuwa się i karze krew i przeniewierstwb.
I  zda się widział N a ró d  propoi oe zdobyte 
N a  bezecnym krzyżaku —  stalowe zhroice 
Słyszał w wesołym chrzęście. S z tandary  rozwite:
P ie śń  rycerstwa polskiego do Boga-Rodziey.

T ę  chwilę, Tyś nam w Swojej krasomćiwstwa mocy 
P rzedstaw ił  seroom żywo i skrzepił nam dusze —
W  „Sercu P o lsk iu nas budził,  nas  z odwiecznej nocy 
Z apew niał ,  że nie zginiem w losów zawierusze:
—  B o  oto kiedyś widział jako niestrudzenie 
S iłą wiary D uch  p łynął  tam kędy „boisko".
J a k  Jasnow idz  wyrzekłeś: —  „Idzie odrodzenie. 
W idzę je! Czuję, czuję —  oto już  jest blisko.. .."

W ięc cześć Ci mężu wielki kap łan ie  natchniony!
Cześć za słowa Ojczyźnie! za ten ogień święty — 
Cześć Ci o Polski chlubo! —  wołają miliony — 
Czołem! Czołem! wołają Sokolstw a zastępy.

S o k u h e  w lipcu 1910,

FUNDATOROWI POMNIKA JAGIEŁŁY,
P A D E R E W S K I E M U .

Z  wawelskich g rób"w  w skr/esłnął król 
J a g ie ł ło  n ieśmieitel: y —
Co to Krzyżactwu srogi ból —
Dziś w bronz ujęty Polski król —
Z a d a ł  —  pogrom ca dzielny —
Ów z pod G runw a ldu  Rycerz - król!

—  I z  sarkofagów powstał żyw !
Bo z bronzu na granic ie  
Is tn ienie da ł  M u M istrza śpiew.
Co z boskich tonów zbierał siew,
B y  w bronzy zakuć „Życ ie" .
I  w N aród  ducha  posłać wiew...

Ów Mistrz . . .  to Polski wielki syn 
T o  dum a narodow a!
W ielkim  jest jako  jego czyn:
„Nieśm iertelności Polski b y m n “ ,
Co wymowniejszy od słowa,—
O u Mistrz w Miłości . . . stworzył czyn!

Mistrzu! —  T yś  czuł wraz — bra tn i  znój 
Tyś . . . widział pola odłogiem.
Zrozum iał,  że nam  iść na  bój

KSIĘGARNIA i
—  w. G. N

hurtowny skład papieru i zeszytów
I E W I A D O M S K I E G O  w S A M B O R Z E .  :
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tystycznym naukę rzeźby i mimo n iepełnegoroku uczest- 
niee wykazały znaczne postępy i na  tern polu.

K u r s a  otrzymały w roku bieżącym w darze od 
prof. Żm igrodzkiego 25 dzieł,  a od pani Małuiny zbiór 
motyli krajowych i zagranicznych, przechowanych w 10 
pudłach.

Rozsyła p rogram  i udziela wyjaśnień sekre tarka  
kursów p. H e le n a  Tom aszewska, K raków , K arm e lick a  
36, a w danym razie dy rek to r  J ó z e f  Rostafiński.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
I. Z komitetu c. k. galic. T ow arzystw a  gospodarskie­

go we Lwowie.
Okólnik do R a d  O ddziałów w spraw ie w yczerpa­

n ia  fundaszów  tegorocznych na  chlewnie zarodowe
Z  powodu wyczerpania funduszów n a  cele po d n ie ­

sienia chowu trzody chlewnej na  rok b ie lący przezna­
czonych, K om ite t  c. k. galic. Towarzystwa gospod. nie 
może tworzyć nowych chlewni zarodowych, a podania, 
k tóre  wpłynęły do K o m ite tu  po dniu 10 m a ja  br. z a ­
trzym uje w ewidencyi do  ewentualnego  późniejszego za ­
ła twienia.

W e  Lwowie dnia 21. lipca 1910.

D o Szan. R a d  Oddziałów c. k. ga ik . Tow. gosp.
K o m ite t  c. k. galic. Tow. gospod. wydał swoim 

kosztem znaczniejszą ilość egzemplarzy mapy „P rzegląd  
doboru  odm ian  drzew owocowych dla Galicyi z uwzględ­
nieniem stref klimatycznych.

Załącza jąc  jeden  egzem plarz okazowy, prosimy 
mapę te polecić ja k  najszerzej i ewentualnie zakupić 
pewną ilość egzemplarzy.

C ena jednej mapy 0 '50  K.
„ 10 sztuk 4 '5 0  K .
„ 100 „ 4 0 ' -  K .

C e n a  rozumie się wraz z op ła tą  pocztową.
R a d a  O ddzia łu  zamówiła dla P. T . Członków 

dziesięć egzemplarzy powyższego Przeg lądu , który  po 
cenie. 50 h. za sztukę nakyw ać m ożna w biurze O ddz ia ła .

Do Szan. R a d y  O ddziialu tu Sambor z t .  ( O kólnik 
w sprawie przystąpienia do Z w ią zku  rolników dla zby­
tu  produktów.)

W  reskrypcie c. k. M inis ters twa roln. z dnia 14. 
czerwca 1910. L . i9 .8 4 6 |9 .  stwierdzono, że producenci 
nasi nieznacznie tylko korzysta ją  z bezpośrednich do ­
staw dla wojska tak ,  że zaledwie 20°|o (2 '3  milion. K .  
z 11-9 milionów K . na  ten cel przez skarb  wojskowy wy­
danych.) przypadło na  producentów , że tylko przez zrze­
szenie się producentów  w tym celu zabezpieczyć można 
tym że niewątpliwe korzyści z dostaw wojskowych w y­

nikające.
D ołącza jąc  s ta tu t  i druk i właśnie powstałego Z w ią z­

k u  R olników  dla zbytu  produktów, stow. zar. z ogr. 
poręką ,  zwracamy uwagę Szan. R ady  O ddziału  na  tę 
nową instytucyę, k tó ra  sobie postaw iła za zadanie u- 
przystępnić producentom  bezpośrednie dostawy dla woj­
skowości i zapewnić im korzyści s tąd  wynikające.

B iuro  Związku zna jdu jące  się we Lwowie, ul Po- 
dlewskiego 1. 8. oświadczyło gotowość wysyłania na  swe 
koszta re fe ren ta  na  walne zebrania Oddziałów, który 
udzieli wszelkich bliższych in form acji .
W  tym celu należy się zwracać w prost z żądaniem  do 
B iu ra  Związku.

W e  Lwowie dn ia  2G. lipca 1910.
W iceprezes: D ąm bski m. p. D yrek to r  biura: K iw i chi m. p

(K ędy  zdradliwych wrogów ió j)
Bez D u ch a  — w jarzm ie srogiein . . . .  
—  T o  Syzyfowej pracy znój!.

W ięc  jako  syn —  Mistrz człowiek —  lew, 
G eniuszu  Swego potęgą,
O dgad łeś  ręką, której siew 
W  jałowej glebie — polską krew 
Dziś . . łatwiej zlmdzić niż . . księgą,
W  N aró d  posłałeś, Mocy wiew ! . .

Z a  ten ogromny zbożny trud  
G dy  z pracy na  ofiarę,
W  granicie „M yśl“ poniosłeś w L ud ,
By rychło  wielki zdziałać cud —
P rzy jm  Mistrzu jako dary 
Otuchę: w „G ru n w a ld "  patrzy Lud!

X /
W *

Do Szan. R a d y  O ddziału w Samborze L . 1 5 0 Ą 1 0 .
U praszam y Szan. R a d ę  Oddziału, by śc iągnęła  jak  

najrychlej zaległe jeszcze należytości za prosięta  obo­
wiązkowe po koniec r. 1907.

W e  Lwowie dnia 4. sierpnia 1910.
Wiceprezes: Dąmbski, D y rek to r  biura: N iw icki.

(O dnośnie  do powyższego wezwania K o m ite tu  R a ­
da O ddzia łu  uprasza  P .  T .  właścicieli chlewni za rodo­
wych, którzy dotychczas ani obowiązkowych 3 prosią t ,  
aniteż re lu tum  w kw. 75 koron za nie nie złożyli, o be- 
zw łoczn ie  dopełnienie tego obowiązku, a to  pod zagro­
żeniem zastosowania wobec nich środków prawnych).

D o Szan  R a d y  O ddzia łu  w Samborze L . 680110'
Zaw iadam iam y Szan . R adę ,  że poleciliśmy wysłać 

z Mikulic buhaja  od „Sroki" ur. 27 października 1908 
pod adresem  ks. M arcina M aciaka,  p rzeora  O. O. K a r ­
melitów w Sąsiadowicach, do stacyi kolei L G łęboka .  
Wiceprezes: K , Szeptycki. D y rek to r  b iura: N iw icki.

Protokół z posiedzenia^Rady Oddziału c. k. galic. T o ­
w arzystw a gospodarskiego w^Samborze z dnia 28.  

lipca .1910.
Przewodniczy Wiceprezes Oddziału, p. T om asz U- 

jejski,  obecnych  na posiedzeniu 4 członków R ady .  Z  p o ­
rządku dziennego załatwiono nas tępu jące  sprawy:

1.) P rzy ję to  do wiadomości i usta lono pro tokół 
z poprzedniego posiedzenia, z dnia 28 m a ja  1910.

2 ) R a d a  O ddzia łu  przyjęła nas tępnie  do wiado ■ 
mości sprawozdania: a) z czynności biurowych, b) z czyn 
ności lu s t ra to ra  stacyi hodowlanych Oddziału i c) ze 
s tanu kasy a to za miesięce: czerwiec i lipiec.

3) Uwzględniono prośbę p. G rzegorza K ulczyckie­
go o przyznanie stacyi chlewni zarodowej z tern j e ­
dnakże zastrzeżeniem, że dla chlewni w K ulczvcach  ze 
zwoli K om ite t  użyć m ateryału  rozpłodowego z chlewni 
zna chodzących się w okręgu O ddzia łu  Samborskiego.

4.) W spraw ie  przesłania Komite towi odpowiedzi
n a  kwestyonaryusz co do tegorocznego u rodzaju  owo­
ców —  uchwaliła R a d a  ograniczyć się na  relacyacb, 
które K om ite tow i przesłały Wydziały R a d  powiatowych 
w okręgu  O ddziału .

5.) Do Tow arzystwa chowu ja j i drobiu uchw ali ła  
R a d a  Oddziału  przystąpić z jednym  udziałem w kwocie 
10 koron.

6.) Odnośnie do okólnika K o m ite tu  w sprawie
rozwoju przem ysłu  domowego uchwalono przedstawić
Kom itetow i potrzebę poczynienia s ta rań  o założenie f a ­
bryki sukna  w powiecie s ta rosam borsk im  lub turczań- 
skim, tudzież utworzenia kilku ognisk przemysłu ko ło ­
dziejskiego.

7.) R a d a  O ddzia łu  wydała opinię w sprawie ren ­
towności gospodarstw: 30 morgowego, Petr iw skiego  w Su- 
szyey rykowej i 14 morgowego Chlibuna w S trzelbicach.

8.)  Uchw alono w dalszym ciągu donieść K o m ite ­
towi, iż drogi gminne w jednej trzeciej części znacbo- 
dzą się w dobrym  stanie, zaś w dwóch trzecich częściach 
wyczekują rekonstrukcyi.

9.) Odnośnie do okólnika K om ite tu  t rak tu jącego  
sprawę ochronienia  hodowców bydło przed ciężkiemi 
stratami, spowodowanemi mylnem wykonywaniem u s ta ­
wy o ewikcyi w kwestyi chorób bydlęcych —  uchwalo­
no umieszczać w „G azecie S am borsk ie j"  w pewnych 
odstępach  czasu artykuły  z pouczeniem, z uwagą, że je- 
źli weterynarz potwierdził dobry stan zdrowia bydlęcia 
przed sprzedażą, w takim razie sprzedający powinien 
być uwolniony od wszelkiej dalszej odpowiedzialności. 
Co do tej ostatniej uwagi odniesie się R a d a  O. do K o ­
mitetu z p rośbą o wdrożenie kroków wsprawie wywal­
czenia tej ulgi dla hodowców w drodze ustawowej.

10.) P rzy ję to  do wiadomości okólnik K om ite tu  
w sp-awie zak ładania  suszarń śliwek na sposób bośn ia­
cki, przyczem R a d a  O d. nie m ogła  dla b raku  zgłoszeń 
oświadczyć się za poparc iem  podobnego przedsiębiorstwa.

11.) Okólniki K om ite tu :  1) wsprawie kursu kucia 
koni, 2) wsprawie rozdziału grempli do wyziarniania 
lnu i 3) w sprawie usunięcia braków i ułomności co do 
kolejowych ta ry f  i kolejowego t ran sp o r tu ,  przekazano 
do ogłoszenia w „G azecie S am borsk ie j" ,  co zaś dotyczy 
osta tn iego okólnika uchwaliła R a d a  wnieść podanie do 
K o m ite tu  o otwarcie ładowni całowagonowej na stacyi 
w Biskowicach. co obecnie tein łatwiej przyjść może do 
skutku, ileże stacya ta  obsługiwaną już je s t  obecnie przez 
dwóch urzędników, a  dalej, że z ładowni tej korzystać 
b ęd ą  mogli rolnicy tak  z powiatu mościskiego, jak  i ze 
znacznej części powiatu  Samborskiego.

12.) D o  odbioru  6 sztuk jałówek, które d la gm in­
nej obory zarodowej nadesłać  ma w najbliższych dn iach  
Z arząd  dóbr  S tubno ,  wydelegowała R a d a  O. L u s t r a to ­
ra  stacyi hod. O ddzia łu ,  p. S tan is ław a Stefanowskiego, 
jako  opiekuna tejże obory —  mającego dokonać rozdział

m aterya łu  rozpłodowego pomiędzy 6 hodowców w dniu 
nadejścia t ran sp o r tu  przez losowanie.

N a  tem pro tokó ł i posiedzenie zakończono.

Do Szan. R a d y  O ddziału w Samborze. L . 6 .80  
Z aw iadam iam y Szan . R adę ,  że poleciliśmy p. Ma- 

łaczyńskiemu z Z im nej wody wysłać buha ja  urodź. ‘23. 
m a ja  1909. pod adresem  A n d rz e ja  Serwackiego w Fel-  
sztynie, do stacyi kolejowej Chyrów.

W e  Lwowie dnia 11. s ie rpnia 1910.
P odpisy  j .  w.

D o Szan . R a d y  O ddziału  w Samborze. L . ■‘1359)10 
P ozosta ły  1 g rem pel do wyziarniania lnu zechce 

Szan. R a d a  wysłać bezwłocznie pod adresem  K om ite tu  
wystawy rolniczo-przemysłowej w Żółkwi,

W e  Lwowie dnia 10. sierpnia 1910.
P odpisy  j. w.

(R a d a  Oddziału wysłała g rem pel w dniu  15. s ie rp ­
nia do Żółkw i pocztą .)

Z  działalności O ddziału  Samborskiego.
R a d a  O ddzia łu  popar ła  jak  najusilniej petycyę 

O ddzia łu  przemyskiego wniesioną w dniu 4 sierpnia br 
do K o m ite tu  c. k. galic. Tow. gospod. w sprawie o d ­
wołania powołania przez kom endę 10. korpusu  koni 
do ćwiczeń, k tóre  się. pomimo odwołanie manewrów 
odbyć się m ają  br.

Wiadomości bieżące.

Posiedzenie Rady Oddziału c. k. galic. Tow a-  
zystwa gospodarskiego odbędzie się we czwartek, dnia 
1. września 1910. o godz. 11. przed południem , we 
w łasnem biurze, przy nassępująeym  porządku  dziennym:
1.) U sta len ie  p ro tokołu  posiedzenia z dnia 28. lipca br.
2.) Sprawozdania: a) z czynności biura, b) z czynności 
lu s t ra to ra  stacyi hod . Odzia łu  i c) ze s tanu  kasy O d ­
działu za czas od 28. lipca do 1. września 1910. 3.) 
S p raw a  u rządzenia  i wyznaczenia term inu kursu  s a d o ­
wnictwa w Sam borze ,  4.) P ro je k t  u rządzenia wycieczki 
celem zwiedze nia wystuwy przemysłowo-rolniczej 
w Żółkwi; 5.) P ro śb a  p. F ranc iszka  Z iem niaka  o zmia; 
nę s tadn ika  gminnej obory zarodowej na  Powodowej
6.) Przyjęcie do wiadomości okólników K om ite tu :  a) co 
do zwrotu prosią t obowiązkowych z chlewni zarodowych 
po końcu r. 1907. i b) w sprawie podniesien ia  prze­
mysłu domowego; 7.) Odczytanie petycyi Oddziału prze­
myskiego w sprawie odw ołana  powołania koni do ćw i­
czeń, w końcu: 8.) W niosk i Członków.

W 8 0 .  rocznicę urodzin Cesarza, t. j. w dniu 
18. b. m. odbędą  się uroczyste nabożeństw a w tu t.  
kościele farnym  i gr.  k. cerkwi o godz. 9. rano. zaś 
w tu t  synagodze o godz. 11. p rzed po łudniem .

Mianowania. Rada szkolna kra jow a posunęła  pr, - 
fesora  tut.  gimnazyum, J a n a  Lebieekiego, tudzież tu t .  
inspektora  okręgowego szkół ludowych, J ó z e fa  S kow roń ­
skiego, do V I I I .  klasy rangi.
Darowanie kary . Cesarz najwyźszem postanowieniem z 
dnia 10. br. darow ał 47. więźniom resztę ich kary, z 
tego 6 w zakładzie karnym  męskim w S tanis ławowie, 
1, w zakładzie karnym  żeńskim we Lwowie i 1. w za ­
kładzie karnym w Wiśniczu.

Zabaw ę ogrodową z lo teryą fantow ą urządza 
w pierweszycb duiach wiześnia tu t .  Zw iązek  kotolicko- 
społeczny. w parku  miejskim. —  D ochód z festyuu 
przeznaczony na pokrycie kosztów budowy i urządzenia 
kaplicy w R ad ło  wicach.

Miejsca dla urlopników. P o d o b n ie  ja k  w poprze­
dnich la tach przystępuje kraj. B iuro pracy we Lwowie 
także w b. r. w in te res ie  zarówno praco  lawców, jak  
robotników do zorganizowania pośrednictwa pracy dla 
żołnierzy z naszego kraju, występujących z czynnej 
służby wojskowej. W  tym celu zwraca się B iuro  do 
wszystkich pracodawców  z nas tępu jącą  prośbą: K to k o l­
wiek w miesiącach wrześniu luli w październiku, ewen­
tualnie i później będzie miał wolne m iejsca dla oficya- 
listy, sługi, robotn ika fachowego, czy zwyczajnego i t. p., 
zechce pod adresem „ K r a j .  Biura pośrednictwa pracy 
we Lwowie" podać imię swoje i nazwisko, dokładny 
adres, nas tępnie  jakie miejsce ma wolne, względnie 
liczbę miejsc wolnych, wysokość pracy, względnie innego 
wynagrodzenie w na tu ra liach  i t. p. a wreszcie dzień, 
w którym miejsce ma być objęte. Zgłoszenia takie 
miejsc wolnych —  we wszystkich bez wyjątku zawo­
dach  —  nadsyłać  należy najpóźniej do 20. sierpnia. 
N a  podstawie zgłoszeń ze strony pracodaw ców  ułoży 
kraj. B iuro  pracy listę miejsc wolnych dla urlopników 
w Galicyi w r. 1910. L is tę  rozeszle w kilku tysiącach 
egzemplarzy do wszystkich oddziałów wojsk z naszego 
k ra ju  się rekru tu jących . Urlopnicy, p ragnący  otrzymać 
d ane  miejsce, zgłoszą się sami wprost do odnośnych 
pracodawców wedle adresów w tej liście podanych.

Odwołanie kontrolnych zebrań. M inisters tw a wojny 
i obrony krajowej wydały rozporządzenie, by w bieżą­
cym roku nie odbywano zebrań kontrolnych rezerwistów. 
N a tom ias t  m a się pouczać żołnierzy, m a jąsych  pójść 
na  stały urlop i powołanych do ćwiczeń z bronią, przed 
przejściem w stan  nieczynny, o obowiązkach, jakie n a  
n ich  ciążą w tym stanie.

Rekruci w  r. 1910. M inisterstwo wojny rozporzą­
dziło, i i  w br. rekruci wszystkich pułków i broni roz­
począć m ają  służbę czynną z dniem 7. pa idziern ika,
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Jednoroczn i ochotnicy  i żołnierze m arynark i rozpoczy­
nają służbę czynną, j ik zwykle, tj. 1. października. R e -  
serwiści zapasowi zo taną powołani do odbycia  8. tygod. 
czynnej służby dnia 3. października. Żołnierze, którzy 
w br. kończą służbę czynną, niują być urlopowani 
zaraz po m anew rach jesiennych, a tylko żołnierze galic. 
batalionów  piechoty s tojących załogą w Bośnii i H er-  
cygowinie, u r lopow ani b ędą  w 4. tygodnie po przybyciu 
rekru tów .

W ycofaniu banknotów. „ W ie n e r  Zeiet-ung" o g ło ­
siła rozporządzenie ministerstwa skarbu  z dnia 1. s ie rp ­
n ia  br.  co do wycofania z obiegu no t stukoronowych 
z d a tą  2. stycznia 1902, oraz puszczenia w obieg not 
stukoronow ych z d a tą  2. stycznia 1910; dalej ogłasza 
uwiadom ienie B a n k u  austro-węgierskiego w tej samej 
sprawie, oraz spis nowej noty stukoronowej z 2. s ty­
cznia 1910.

Zniesienie doboszów w  piechocie. W  jesieni r. b. 
posiadać będzie każda kom pania piechoty po 4. trębaczy, 
na tom ias t  zniesieni zos taną  dobosze. Skutk iem  tej r e ­
form y zyska każdy pułk  po 32. karab inów  gdyż w każ­
dej kom panii dwóch żołnierzy zam iast bębnów, otrzyma 
karabiny.

M inister sprawiedliwości zamianował ad junkta  
wiez. przy więzieniu we Lwowie. Kazimierza F id e re ra  
kontro lorem  przy więzieniu tu t.  sądu obwodowego,

W bursie lwowskiej dla synów urzędników prywa­
tnych im ś. p - Je rz eg o  br. D un in  Borkowskiego jest j e ­
szcze kilkanaście miejsc pła tnych, wolnych. P o d an ia  
wnosić należy do Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
Urzędników prywatnych, Lwów, ul. KI. Tańsk iej 3.

Jarmark wyrobów krajowych we Lwowie. „Lw ow ­
ska pomoc przemy słowa" luhwalihi na walne n z g r o m a ­
dzeniu członków w dniu 10. czerwca b r.. urządz ć w r. 
1911 we Lwowie jarm ark wyrobów krajowych  wzorem 
poprzdnich ja rm arków  z la t  :1904 i 1906. J a r m a r k  tćn 
projektowany na większe niż poprzednie tak  udałe  j a r ­
marki, rozmiary, będzie połączony z tanuj, wystawą, dalej 
z agencyą handlową, głównie zaś z kupieckim i kontra­
ktam i. ułatwiającymi kupcom przedsiębranie na większą 
skalę zamówień u wytwórców Krajow y zjazd Ligi P o ­
mocy przemysłowej, który obradow i!  w Krakowie w 
p rzededniu  uroczystości grunwaldzkich, uzna! zasadniczo 
potrzebę urządzania tego rodzaju ja rm arków , t<> też nie 
ulega wątpliwości, iż najbliższe w tym La runku przedsię­
wzięcie p ro jek tow ani na rok 1911, będz:c wyrazem ogól­
nie nd< zuw anudi przez nasze Społeczeństwo potrzeb i 
zyska licznych uczestników. S ekretnayat Lwowskiej P o ­
mocy przemysłowej rozpoczyna już teraz prace  p rzygo to ­
wawcze, a wiadomość ta zamtoresujc liezwątpieaia ogól 
naszych wytwórców i rzemieślników, którzy' m a ją  teraz 
czas i sposobność do należytego pizygotowania swoich 
wyrobów. Ogólnych informacyi można juź obecnie za ­
sięgnąć w S ekretaryacie  lwowskiej P om ocy przemysło 
wej (ul. Cliorążczyzuy 27 parte r)  listownie lub ustnie 
w dnie powszednie między godz. 5-7 po południu.

Zużytkowanie produktów ogrodowych. W celu 
u ła twienia zbytu lub też wskazania, gdzie nabyć można 
p ro d u k ta  ogrodowe ( jak  drzewa i krzewy owocowe, ro ­
śliny iglaste, drzewa i krzewy ozdobne, krzewy róż. rośliny 
zimotrwale, cebule i kłącze, owoce, i. t. §,) upraszam 
s trony in teresow ane o łaskaw e nadsyłanie ofert p r o ­
duktów  jakie m a ją  do sp rzedania  lub też wykazów 
tego, czego po trzebują  dla swych ogrodów, pod adresem 
D r.  8 tan is ław  Guliński K raków  P i ja r sk a  3. Akcya ta 
m a  na celu bezpośrednie zetknięcie hodowców z od b io r­
cami, «  d a jąc  bezp ła tną  pomoc, pozostawia s tronom ak- 
cyę handlową.

W 8prawie sprzedaży owoców. B a rk  innych owo­
ców, a względny urodzaj na jab łka zmu3/.a uas do 
oględnego zużytkowania tych produktów  rolnych. Dla 
tego też jako  in s t ruk to r  krajowy zwracam się do w ła­
ścicieli sadów, aby zecłnieli zawiadamiać mię o zaso­
bie, jakości w yprodukow any(h owoców i prze/.nac-innych 
do sprzedaży, obenie zaś głównie o znjJ/.nicjszycJh U|>- 
św-Ach papierów tk  z podaniem  cen, pod adresem  B r . S ta ­
nisław  G olińslr K raków  l  'ijurska ,'J. A  to w celu y.a- 
dawiadamiania odnośnyrh  nabywców o towai-zu dla nich 
odpowiednim.

Zjazd okręgowy T o w arzystw  Pornosy przaaiysło-
wej zwołany zos ta ł poduzas trwauia tegorocznej W y s ta ­
wy przemysłowo-rolniczej do Żółkwi odbędzie się w dniu 8. 
wrześnie b. r. przymysłowej z powiatów: Bełz. Lwów, 
R aw a ruska. Sokal i Żółkiew.

Wieliczka. W c Czwar tek  d nia 18. sierpnia 1910. 
w dzień urodzin N ajj .  Pana  będ;i« kopalnia soli w W L -  
li( zce J l a  zwiedzających rzęsiście oświetloną. Zja ul do 
kopalni rozpo, zn;c się szybom A r c y k -uęc-a Rudolfa <> 
godzin e P 3 0  po południu. W stęp  do kopalni kosztuje 
o, koron od osoby —  z użyciem windy parowej 6 kor. 
B ile tó  w wstępu będzie można nabyć tylko w dniu zwie­
dzenia przy kasie przi d szybem zjaz.dowym. Pociągi od ­
chodzą z K ra k o w a  do Wieliczki o godzinie 12 '40 (po ­
ciąg nadzwyczajny), lim) po 
do K ra k o w a o godzinie 5 -30 
nny 8 '40  10 05 wiecz. Czysty 
celu dobroczynny miejscowe.

Z w ystaw y przemysłowe]

południu, zaś z Wieliczki 
6 55 (pociąg nadzwyczaj- 

dochód przeznacza się na

rolniczej w Żó łkw i

dochodzą nas wieści, iż p raca  przez Ko mi te t  podjęta,  
postępuje raźno naprzód.  Do udziału w W y s t w i u  p o ­
zyskano wybitne firmy przemysłowe,  z którycń wiele wy­
stawią własne pawilony.  W ła dz e  szkolne,  tak j ak zawsze 
i w tym wypadku popiera jąc  usiłowania Pomocy przemysło­
wej —  udzieliły zezwolenia na urządzenie wyciecz, k mło­
dzieży szkolnej podczas t rwania Wystawy.  T a k  samo 
nauczycielstwo — które zwołało konfenrencyę powiato- 
tową na  dzień 10. września b. r.,  podczas której  wy­
głoszone zos taną referaty,  a wśród nich j eden  o współ­
udziale nauezycir stwa w akcyi uprzemysłowienia kraju.

Apel młodzieży do kupców. Zbliża się nowy rok 
szkolny! P o  wszystkich st rona di k r a ju  od 'miast stołecz­
nych aż do zapadłych wiosek gdzie tylko istnieje szko­
ła wszędzie rozpoczną mę niebawem zakupy przyborow 
szkolnych,  k tó r e  pochłoną  olbrzymie sumy pieniężne 
obłiczane na kilka a może nawet  ki lkanaście milionów. W  
tnkii j chwili war to zwrócić uwagę szerszego ogółu na 
tak żywotną i ważną sprawę krajowego wytwórstwa.  N i e ­
dawno jeszcze kto śledzi życie naszy młod.  szkolnej mógł  
zauważyć zupełną pod tym względem apa tyę a co gor ­
sza, niechęć.  Kra jowy ołówek.,  pióro lub zeszyt zawsze 
uważany był niesłusznie za gorszy i młodzież szukała 
tylko obcych lub obojętnie b ra ła  te, j akie  dał  jej ku ­
piec.— Dziś zmieniły sie czasy! Szybki p rąd  naszego ży­
cia narodowego nie ominął  młodzieży — powiem śmiało,  
przedewszystkiom ją  ogarnął .  — Młodzież zrozumiała że 
lijiwet w d robnych codziennych potrzebach i wydatkach 
ciąży na niej obowiązek narodowy,  że jest  młodzieżą pol­
ską. I  to właśnie poczucie nok iza ło  jej zawsze i wszę­
dzie popierać e r y  w  fu  przemysł  krajowy,  swojski.  I  j e ­
żeli faktycznie t:ik nie jest  wszędzie, to bez wątpienia 
wnet  i t am się stosunki zmiejiią w tym grunwaldzkim 
roku.  Pamię ta jmy  bowiem, ż ł  mimo haniebnych ni.-raz 
przeszklić! ze st rony władz szkolny cli m łodzież  jest z or­
t/ran. iłowaną i nie dopuści  aby ta część jej która spi, 
miała n i l a l  w tj m śuie być pogrążoną.  — Wobec t a ­
kiej sytuacyi nie możemy wstrzymać się dd kupców aże ­
by zaopatrywal i  się wyłącznie w przybory szkolna rodzi- 1 
imago wyboru i je przede wszy ńkiem kupu jącym ofiaro- j 
wy wali, bo w przeeiwuym ra/.ie mogą się zaleść w t a ­
li .-ni położeniu,  że młodzież usunie się od tych firm a 
nutem chyba wyjdą one n.ujg >rzej. lekceważąc has ła eko­
nomiczne przy jęte przez całe społe ' zeństuo.

Do dzisiejszego numeru gazety dołączamy kata log  
) księgarni W. G. Niewiadomskiego w Samborze.

L. £z. fi). : b6 4 |8 .
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Edykt licytacyjny.
Dnia 23. września 1910 o godzim'3 9 przed połu-

■ dniem odbędzie się w biurze N r .  52 Są d u  tutejszego li: 
j cytacya realności  wlil. ,321,  682 i 686 gm. Kalinów a

w szczególności młyna amerykańskiego,  znajdującego się 
na. ' realności wlil. 682 i gruntów objętych wlil. 321 i 686 
gminny Kalinów. Nieruchomości  te wystawione na  licy- 
tacyę są ocenione a to: a)  realność wlil. 682|: młyn: |  
na 79250 K.. zaś realności  wlil, 321 i 6 8 6 1: g run ta | :  na 
6506 K. 24 h.

Najniższa cena.  niżej, której  sprzedaż nie nastąpi ,
■ wynosi ad a) 39625 kor., ad b) 4337 kor. 49 li.

i  Warun k i  l icytacyjne i inne odnośne dokunienta
! przejrzeć można w Sądzie tutejszym w biurze Nr .  47.

Takie p rawa,  w obec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną,  należy zgłosić do S ą n d u  n a j ­
później przy wyznaczonym terminie l icytacyjnym, ina ­
czej ro/,szczenią tego rodzaju co do samej nieruchomo-  
śai nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla  których jakie p rawa  lub ciężary 
na  powyższych n ie ruchomościach bądź obecnie już ist ­
nieją.  bądź w toku postępowania licytacyjnego powsta­
ną.  zawiadamiane będą  o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na tablicy s ą d o ­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu  niżej wymienio­
nego i nisi." wskażą temuż Sądowi pełnomocnika do do­
ręczeń. w siedzibie‘JSadu  zamieszkałego,

C k. Sąd powiatowy v; Samborze  
Oddział lii dnia 2 0  iipca 1910.

(1 -3 , i

Podczas uroczystości grunwaldzkich w Krako
wie nadarzała  się ezęstb sposobność przekonać się o 
wieluiej praktycznośei  Maggiogo  wyrobów, zwłaszcza pizy 
zaopat rywaniu w pokarm wielkich mAs ludności .  W jirze- 
c iągu pitru godzin bowiem dodarczu i io  tysiącom uczes t ­
ników oiopłego bul ionu i świeżo przyrządzonych zup. 
Szczególnie z a dz iw ia ją ce j  jest.  jak szybko i ła two p rzy­
rządzić można gotowy natu ra lny  rosół  wołowy o wybór-  
nyui smaku z Maggiego kostek bul ionowych,  k tóre  są 
sporządzone z naj lepszego eks t rak tu  z mięsa z odpowied 
nim doda tkiem najznakomitszych jarzyn.  Rzucić M a g g ie ­
go kostkę do filiżanki wrzącej wody,  zamieszać,  i —  
rosół  g o t o w y —  J a k  a r tykuł  ten jest  poszukiwanym,do­
wodzi okoliczność,  że f i rma Maggj  mogła wskutek stale

wzrastającego pokupu, a co za tem  idzie —r a c jo n a ln ie j ­
szej fabrykacyi —  obniżyć cenę kostek buljonowych. 
Przed tem  kosztowała M aggiego kostka 6 h; te raz  można 
otrzymać kostkę o zupełnie tej samej jakości i wielkości 
co dawniej, już za 5 li. P rzy  zakudnie Maggiego p ro d u ­
któw należy uważać bacznie na nazwę „M agg i" .  i znak 
ochronny: krzyż w gwieździe.

Że  wielorakie zalety posiada  rosół,  k tóry  daje się 
ła two przechowywać a zawsze je s t  gotowy do użycia, 
przyzna bez wątpienia każda gospodyni. J a k o  rosół t e ­
go rodzaju  można polecić buljonowe kostki firmy Maggi, 
k tó ra  przez swoją przyprawę i zupy w tabliczkach od 
dziesiątek la t  pozyskała sobie zaufanie wszystkich kół. 
Maggiego buljonow e kostki umożliwiają przez zwykłe 
po lan ie  wrzącą woda natychm iastow e sporządzenie deli­
katnego rosołu wołowego, a nizka cena —  kostka,  wy­
sta rcza jąca  n a  ’|t  litra rosołu, kosztuje tylko 5 halerzy, 
pozwala naużywanie go w każdej kuchni.

A D W O K A T

D R- L U D W I K  T H U R H A U S
o tw orzy ł z dniem  I. Iipca 1010

KANCELARYE ADWOKACKA
* t

3 — 6 w  S a m b o r z e
przy ul. T r y b u n a l s k i e j  (dawniej D rohobyekiej)  

domu p .  M . B e g l e i t e r a ,  obok gm achu  sądowego.

Rutynowana nauczycielka
rozpoczyna lekcye fortepianu, języka francusk. 
i niemieckiego z konwersacyą od 1 go września- 

Warunki przystępne
Bliższych informacyi udzieli z grzeczności księgarnia 

W\ P. N iewiadomskiego w Samborze.
L. 59| 10

(1 -  3)

J U Ż  I M G  D Y
nie używam innego mydła, odkąd  zacząłem 
posługiwać się B e rg m an a  mydłem  liljowem, 
mlecznem „S te ck e n p fe rd “ (m arka Steckenpferd  

B e rg m an a  i Spka.)
Cieszyn nad E., gdyż mydło to je s t  n a j ­

skuteczniejszym środkiem przeć.w piegom, 
i znakomicie konserwuje skórę, nada jąc  jej 

'm iękkośc i  i delikatności.  Sztuka po 8 0  hal. 
do nabycia we wszystkich ap tekach ,  drogu- 

 ̂eryach i składach kosmetyków i perfum.

:ixzrxzzixzzxz

SŁABE KOBIETY
OdKrycie cudmego mmnaiajocego środku.

T y lk o  k ob ieta  zro zu m ieć  m o że , c o  zn aczy  s ła b o ść  i c ierp ien ia  k o b ie t. 
P rzez  s z er e g  w ie lu  lat n ie  m o g ła m  zazn ać  sp o k o ju  i z a d o w o len ia . B y łam  p o d ­
n iecon a i ro zd en erw o w a n ą , c z ęs to  n aw et h istery czn ą . C ierp ia łam  na nadm ierne  
b ó le  g ło w y ,  b e z sen n o ść , b ó le  k rzy ża , o s ła b ie n ie ,  
b ic ie  serca  z w ła sz c z a  na d z iw n e  o s ła b ie n ie  
n iższych  c /ę ś c i  tu ło w ia .

Z a s ięg a ła m  p orad  p ie rw szy c h  lek a rzy , 
p rzy jm o w a ła m  p r z e p isy w a n e  m i k ą p ie le  leczn i­
c z e , a tak że  p o d d a ła m  s ię , p od  w p ły w e m  na­
m ow y lek a rzy , p ew n ej m n ie jsze j o p era c ji. L ecz  
w szy stk o  to z p rze jśc io w y m  sk u tk iem . P e w n e g o  
razu w  c z a sie  m e g o  le tn ie g o  u ilo p u  m iałam  
m iłą  o k a zję  zap ozn an ia  s ie  z p ew n ym  p o w a ż ­
nym , d o św ia d czo n y m  m ed y k iem , k tóry  p o  d łu ż ­
szej p ra cy  w  jed n ej z n a js ły n n ie jszy ch  s z k ó ł,  
p r z e sz e d ł z p o w ro tem  d o  p r y w a tn e g o  życ ia .
U czo n y  ó w  rad ził mi w y rzu c ić  m o je  środki 
m ed y czn e , tw ierd zą c , czcm  w ię c e j  ja  tych k rop li, 
p ig u łek  i t . p . z a ż y w a ć  b ę d ę  tein  g o r z e j  to  na 
m oje z d r o w ie  o d d z ia ła . Ó n p rzy rzek ł m i sp o ­
rzą d z ić  ch em iczn y  p reparat p o s iln y , k tóry  re­
gu larn ie  p rzy jm o w a ć  m ia ła m , r ę c z y ł ,  że  na do-  
u o c /y n n y m  środku j e g o  p o le g a ć  m o g ę  i od- 
yskani z d ro w ie .

Codzienne przybieranie w agi.
P o sz ła m  za  radą w s p a n ia ło m y ś ln e g o  u c z o n e g o  i p rzy ję ła m  je g o  p osilny  

preparat. P o lep sza n ie  m eg o  ‘zd ro w ia  o k a z y w a ło  się  p raw ie  m o m en ta ln ie . Przy* 
bici*uhitn na w a d ze , d o sta ła m  reg u la rn y  a p ety t, sp o k o jn y  se n , m oje  z d en erw o w a n ie  
n r z e s / ło  i n ie  d o zn a w a ła m  już w ięcej żad n ych  b ó li jakoteż o g o ln e g o  o s ła b ien ia .  
N ig d y  w  życ iu  n ie  u c z ó w a ła m  s ię  tak b ło g o  i z a d o w o lo n ą  i zam iast c ierp ień , jak 
p o p rzed n io , ż y c ie  z d a w a ło  s ie  do m n ie  u śm iech ać  i z  p ra w d ziw ą  rad ośc ią  tw o ­
rzy lam  w  p rzec ią g u  kilku g o d z in  ty le , na c o  p o trzeb o w a ła m  p o p rzed n io  dzień  
■;nly. O d le g o  cza su  c ie sz ę  s ię  n a jlep szem i oznakam i m e g o  z d ro w ia .

W id /ą c , że  n ie  jed n a  ja ty lk o  na p o w y że j  w zm ia n k o w a n e  ch o ro b y  — którym  
s /c z e g ó ln k j  p o d leg a  o rg a n izm  k o b ie c y — c ierp ię , p osta ra ła m  s ię  o  tą d ro g o cen n a  
recep tę  i k aza łam  s ły n n em u  c h em ik o w i prep arat ten w  w ie lk ie j ilo śc i zesta w ić .  
U izw ałam  g o  B ok nlcm - i w y s ła ła m  d o  cza su  t e g o  kilku ty sięco m  k ob iet różn ych  
.w ekiem , z n a jzu p ełn iejszy m  u zd ra w ia ją cy m  skutk iem . W p ły w a ją c e  mi co d z ie n -  
10, z różn ych  stron  św ia ta , listy uzn an ia  i p o c h w a ły  p ow in n i k a ż d e g o  o  w artości 
.e g o  >Bokolu* p rzek o n a ć .

Gratis wszystkim kobietom!
P o n iew a ż  m oim  ży czen iem  jest, a ż e b y  k ażd a  z. k o b ie t , k tórej z d r o w ie  ma 

eszczo  c o ś  d o  ż y czen ia , u c z y n iła  >B okolem  m oim  p r ó b ę , p o sy ła m  m oim  k os/.tem , 
tżdej k o b ie c ie , na aądnn ie w y ra żo n e  na p o c z tó w c e , p ió b n ą  p a czk ę  gratis.

l u i s ą  Bruer, Ber i in -S teglitz ,  52 Schonebergerstr. 8 .

JM
Proszę żądać

u kupca swego nie zwyczajnie  
„buljonu w kostkath", ale raczej 

wyraźn ie

EGO

buljonu w k istkach,

MAGGI
m i K i

W
który jest za najlepszy uznany!

Kostka na E l 
t a l e r z ( l  l i t ra )  J n '

L. 57 10
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Prz ez  Wys ok ie  c. k. Namiestn ic two
k on ce s jo now an e

Biuro podróży  
■ i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I . ,  I I .  i I I I .  k la s y

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań­

skie i kann lyjskie.
Prospekty  da rm o i opłatnie.

P ra u ió z ia ie  Srhirhta (Tlyóło
z m a r k ą  „ l e i  e ń “

prasoa/ane jest tok :

"Jerzy Srhirtit T. F). 

z n a j d u j e  się tu Ru55ig,LU Czerharh.

Fab ryk i filialne istnicjq u; t U i e b n i u ,  \j j  JT) o r. 
O s t r a w i e  i u; R i n g e l s h a i n  lu Czertiacti.

je s t to ujytącznie a n s t r y a c k i e  p r z e d s i ę -  
b i o r s t o / a ,  pracujgre u/ytgrznie a u s t r y a e k in i  
k a p i t a ł e m  i w ł a ś c i c i e l a m i  sq a u s t r y a c y .

„ E L W I R A “
N A J W I Ę K S Z Y  Z A K Ł A D

ARTY8TYOZNO-

FOTOGRAFJCZNY
65-

O T W O R Z O N Y

W  S A M B O R Z E
przy ul. Zam ojsk iego  8. poniżej domu W . P a n a  D ra  

Sobolewskiego 

WYKONUJE W S Z E L K IE  ROBOTY  
W ZAKRES A R T .  F 0 T 0 G R  
  —  W CHO D ZĄC E. ---------------

PO CENACH NćDER PRZYSTĘPNYCH.
ZDJĘCIA WYKONUJE SIĘ B E Z  
W ZG L ĘDU  NA S T A N  POGODY.

♦  "  ■

Po 9 latach próby - uznany
jako najskuteczniejszy środek 

przeciw odciskom
C o o k  &  J o h n s o n a  amer. pat.

pierścienie odciskowe
owalnej  formy.  ♦

1 kowerta-1 sztuka 20hal., 1 karton- I 
6 sztuk K. I. !

Do nabycia w S am borze we wszyst- !  
kich 3 ap tekach , jak  i wszędzie w apte-  I
kacli na prowincji . 2 - 1 0 ,

Z A  S P Ł A T Ą  IV R A T A C H !

tudzież K L E J N O T Y  * e  
y . ł o t a  i s r e b r a  wysyła każ­

dem u za sp ła tą  w ra tach  miesięcznych od 3. koron 
począwszy d u m  w y s y ł k i  z e g a r k ó w  VI E M U *  

w e  W i e d n i u  I X | I .  P « r z ; e l l ; » n ^ ! - s s e  N r .  2 5 .  
Cennik  za nadesłaniem  marki pocztowej. 121-156

jizor
PRZYJEŻDŻAJĄ  

z Chyrowa:
5 37 rano
1125 przedpołudniem  
6 '0 2  wieczór
1 0'O5 wieczór
2 10 w nocy

z  P rzem yśla :
11-10 przed południem
5 47 wieczór

z Drohobycza:
6 54 rano
11*1 '*2 przedpołudniem
3 06 po południu  
6-17 wieczór 
11-52 w to c y

ze Lwowa:
8 1 3  rano
11-20 przedpołudniem  
5'57 wieczór 
12*53 <v nocy

z Rudek:
7 25 rano

ze Sianek:
6*49 rano
10 55 przedpołudniem  
8 1 2  wieczór

ODJEŻDŻAJĄ
do Chyrowa:

7'02 rano
II 30 przedpołudniem  
4 04 po południu  
6'40 wieczór 
105 w nocy

do P rzem yśla :  (wprost)
11-41 przedpołudniem  
6 27 wieczór.

do Drohobycza:
6 02 rano
II 35 przedpołudniem  
6 32 wieczór 
10 ■09 wieczór 
2.20 w nocy

do Lwowa.-
5*47 rano 
7*48 rano
1145 przedpołudniem  
6*45 wieczór

do S ianek :
8'26 rano 
1*40 po południu  
6 ’50 wieczór

P R E M I E R

K a t a l o g i  g r a t i s  i  o p ł a t n i e .

W Y Ł Ą C Z N A  S P R Z E D A Ż

w  S A M B O R Z E  1 0 - 1 0 .

u Hermana Goldberga.

Nawozy sztuczne na jesień
Spółka handlowa w Samborze

stow. zar. z ogr. po ręką  
przyjmuje zamówienia na  wszelkie ga tunk i nawozów 
stuoznych, jako agenoya Syndykatu  ro lniczego w K r a ­

kowie, F i l ia  we Lwowie tudzież:

Oddziału handlowegu c. k. galic. T o w arzys tw a  
gospodarskiego we Lwowie.

Przy każdej dostawie wydawany będzie a tes t  sta- 

cyi doświadczalnej w D ublanach .
Przy wczesnem zamówieniu przyznaje się znacznie 

wyższe raba ty  —  zwłaszcza że późniejsza dostaw a b ę ­
dzie z powodu manewrów cesarskich bardzo u trudniona .

Odbiorcy nawozów w całych i w połówkach w a­
gonów raczą porozumieć się z D y re k c j ą  Spółki co do 

wysokości opastów.

10 KORON CODZIENNIE!
może każdy bardzo ła tw o  zarobić za nadesłaniem  adrezu k o ­

respondentką du firmy Jak. KSnig Wien VIII3. Portamt 63.
( 5 - 1 0 )

JAJA WYLĘGOWE
KUR: KUKUŁEK BELGIJSKICH,

Minorek czarnych i Orpmgionów, 
TUDZIEŻ KACZEK

P E K I N G  I I N D Y K Ó W
są do nabycia po cenie 20 — 40 hal .

u Zarządu Filii kraj.
Towarzystwa chowu drobiu,

q  w S am borze  (W y sp a .)

Alpejskie sosnowe 'bonbony

„ P I C E  A „
Z  m arką  ochronną .

N A J L E P S Z Y
i  n a j t a ń s z y  ś r o d e k  

PRZECIW KASZLOWI

1  p u d e ł k o  2 0  h a l .
Do nabycia w Samborze w ap tekach  p. p: J a n a  

Lepiankiewicza, Szymona E d e lm an a ,  H .  W ohla  i w 
drogueryi p. J a k ó b a  Stiela.

20

M iliony g o s p o d y ń  czyszći*
Extraktem

Najlepsza wywiecie pasta do metali.

SAMBORSKI MŁYN
AMERYKAŃSKI

ma do wydzierżawienia od każde­
go c z a s u —  mlewo 50.000. cet. met.

Żyta i pszenicy roczni*.
K o n tra k t  dzierżawy na la t  4  lub 6,

Bliższa w iadom ość u Z a rzą d u  
młyna w Sam borze.

1-2 Zarząd.

Z  d rukarn i  A .  W iesenberga  i St. T ro jana ,  właściciel Leon L au fe r  w Samborze,


